
Rok 20. 
PRZEDPŁATA w POZNANIU 

Kwartalnie 1,20 m., z odnoszenie. do domu 1,4 m., mies. 40 f. 
REDAKOJA:; ulica Dolna Wałowa nx. 1, I piętro. 

a _dnoszeniem 50 f, — „Wielkopolanin* wychodzi codziennie. | 

Poznań, czwartek 23 kwietnia 1908. 
Telefon: Ekspedycji 1013. Redakoii 1142 

/ PRZHDPLA'TA na POOZTACH: 
Kwartalnie 1,2 mk. z odnoszeniem do domu 1,62 mk. 

YEBERATY: od wiorsza drobn, 25 f. Rękopisów się nie zwraca. 
KKSPEDYCJA: ulica Posadowskiego nr. 80. 
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Nr. 94. 

NRARAKKRANURNANA 
Przedpłatę na maj i czerwiec. 
„Wielkopolanin* kosztuje na wszy- 

stkich pocztach w Niemczech 

80 fem. 
W Poznaniu zapisywać można „Wiel- 

W gS w Ekspedycji, ul. Posadow- 
skiego nr. 39 i w ajencjach za 8Q) fen. 

„ Wielkopolanin“ zapisany jest w cen- 
niku pocztowym w wykazie głównym 
(Zeitungs-Preisliste II-te Abtheilung U 
Poln. — W Austrji: Oester. Zeitungs- 
Preis-Verz, für 1908. 

„ Wielkopolanin* dołącza dla swych 
abonentów bezpłatny dodatek świąteczny 
z rycmami pod tyt.: „Ogmisko do- 
mowe i prowadzi Óbron ę praw- 

„2% dla swych przyjaciół bezpłatnie. 
»\ „Wielkopolanin* ma obecnie najwię- 

kszą z wszystkich pism polskich liczbę 
abonentów; umieszczane w nim ogłosze- 
nia znajdują jak największe rozprzestrze- 
nienie. 

Abonenci „ Wielkopolanina“ a otrzy- 
mują „Pasieke“ za niższą opłatą. 

WWW W URGURRARANARORANUAANOW 

Rodacy! 
System pruski w społeczeństwo pol- 

skie dwa nowe wymierzył ciosy, dwie 
nowe, niesżychane, w dziejach świata 
kulturalnego nieznane ustawy wyjatko- 
we: ustawę o wywłaszczeniu 
oraz paragraf językowy w usta- 
wie o zebraniach i stowarzyszeniach. 

W obec tych ciosów, godzących w 
podstawy naszego bytu narodowego, spo- 
łeczeństwo nasze ma obowiązek zabrania 
publicznego głosu zbiorowego, by otwar- 
cie i zdecydowanie zająć stanowisko w 
obec nowych Środków antypolskich i 
wytknąć sobie drogę na przyszłość. 

W tym celu odbędzie się w Po- 
znaniu 

wiec walny 
„W poniedziałek dnia 4 maja, 0 go- 
dzinie 12 w południe na wielkiej 

sali Lamberta, 
Porządek obrad następujący: 

1) Zagajenie. 
2) Wybór marszałka, 

i ławników, 
3) Przemówienie mec. dr. Wład y- 

sława Mieczkowskiego: Kryty- 
ka nowych ustaw i całego systemu pru- 
skiego. 

4) Przemówienie posła dr. Bd war- 
da Trzcińskiego: Społeczeństwo 
polskie i jego przyszłość w obec nowych 
ustaw. 

5) Odczytanie i przyjęcie dwóch re- 
zolucji. 

6) Zamknięcie wieca. 
_ Na wiec ten walny Rodaków wszyst- 

kich stanów zapraszają: (tu następuje 
około 300 podpisów.) 

jego zastępcy 

W Kole Polskiem sejmowem 

zajdą podobno znaczne zmiany. 
Ogólnem jest zdanie, że kto ma 

mandat do parlamentu, nie powinien 
przyjmować mandatu do sejmu pru- 
skiego. 

Poseł bowiem posiadający mandat 
do parlamentu niemieckiego i równocze- 
śnie do sejmu pruskiego, nie może do- 
statecznie sprostać zadaniu. 

Dawniej, kiedy posłom do parlamen- 
tu nie płacono jeszcze dyet, tłomaczono 
przyjmowanie mandatu do sejmu pru- 
skiego przez posła parlamentu tem, że 
dyety płacone posłom do sejmu pruskie- 
go umożliwiają mu pobyt w Berlinie, 
czyli dają mu jakie takie utrzymanie. — 
Wzgląd to był poniekąd słuszny, dziś 
jednak ten wzgląd upada, bo posłowie 
do parlamentu również biorą dyety. 

Te względy jako też inne przyczyny 
— np. wiek; lub zniechęcenie się do 
pełnej trudów a prawie że bezowocnej 
pracy poselskiej w sejmie pruskim po- 
wodują kilku naszych najtęższych po- 
słów do nieprzyjmowania nadal manda- 
tów do sejmu pruskiego. 

Zasluzony prezes sejmowego Kola 
Polskiego, poseł S zu m an, dobiegłszy do 
85 roku życia, nadal mandatu przyjąć 
nie chce, to samo mówią o pośle Ozar- 
lińskim, który, jakkolwiek pełen ży- 
cia i temperamentu, przekroczywszy sie- 
demdziesiątkę, do dalszych trudów po- 
słowania do sejmu pruskiego nie poczu- 
wa już wielkiej ochoty. Poseł Kor- 
fanty, piastujący już mandat do par- 
lamentu, sejmowego chee się zrzec. Do- 
noszono nam też, że z równemi zamia- 
rami nosi się X. prałat Stychel, nie 
sądzimy jednak, żeby to było ostatnie 
jego słowo. 

Jeżeli nie mylą nas informacje to i 
poseł dr. Skarżyński chce ustąpić z 
areny publicznej — a przeciwko X. dr. 
Jażdzewskiemu odzywają się gło- 
sy, Zadajace, aby ustąpił z placu. 

Żądania te są niesłuszne. 
Poseł, prałat X. dr. Jażdzew- 

ski jest tem bardziej w sejmowem kole 
potrzebnym, ponieważ zamierzają ustąpić 
najstarsi posłowie Szuman i Ozar- 
liński. i 

Nie będzie tedy, rzec można, nikogo 
śród posłów, któryby tak znał trady- 
cją naszego Koła, jak właśnie X, pra- 
lat. Za utrzymaniem mandatu dla X. 
prałata przemawia też dużo innych 
względów, na które, jeżeli istotnie uja- 
wnią się zamiary usunięcia X. prałata 
Jażdzewskiego od mandatu, zwró- 
cimy uwagę. 

Być może, że niektórzy z wyżej 
wymienionych posłów zmienią swe zda- 
nie, w każdym jednak razie zmiany zaj- 
dą i pewno ujrzymy w Kole kilku no- 
wych ludzi. 

Komitety wyborcze powinny już te- 
raz porozumieć się z swymi posłami i 
wydobyć od. nich oświadczenie ostateczne, 
czy mandat dalej piastować chea lub nie 
— a następnie rozpatrzyć się za innymi 
odpowiednimi kandydatami. 

Czas na przygotowanie wyborów 
jest krótki, komitety zatem powinny, 
stosownie do wydanego już przez cen- 

tralny komitet wyborczy 
ście przystąpić do akcji. 

Nie przestaniemy przypominać, że 
nasza pozycja jest przez ubytek ziemi 
bardzo osłabiona i że tylko doskonałość 
naszej organizacji może pokonać te 
wszystkie trudności, które powstaną przy 
wyborach z warunków politycznych i 
przeszkód stawianych nam przez na- 
szych przeciwników. 

Rozważyć też należy, czy w niektó- 
rych okręgach wyborczych nie należało- 
by może zbliżyć się do centrowców, aby 
zyskać ich głosy dla siebie, w zamian 
za pomoc daną im gdzieindziej. 

Organizacja centrowa u nas jest 
wprawdzie bardzo słaba i mało karna, 
ztąd zawodna, zważywszy jednak kom- 
promis zawarty z centrum na Śląsku, 
możnaby i tu pomyśleć o zbliżeniu się do 
centrowców, choćby już dla tego, aby prze- 
szkodzić sprawiedliwszej części niemie- 
ckich katolików w przechodzeniu do o- 
bozu rządowych katolików, 
którzy, stanąwszy w tym obozie, z naj- 
większą gorliwością popierają hakatyzm. 

hasła, spręży- 

„Drang nach Osten.“ 
Niemcy nas tu chcą wywłaszczać, a 

gdzie tego czynić nie mogą, jak w Ga- 
licji lub w Królestwie Volskiem, tam wy- 
kupują ziemię naszą. 

Nie dawno temu wykazaliśmy, jak 
niemczyzna rozrasta się w Galicji, jak tam 
w powiecie chrzanowskim niemcy się u- 
macniają, a teraz pisze w tej samej spra- 
wie „Kurj. Warsz.*: 

_ W chwili, kiedy obmyślamy sposoby 
odwetowej akcji za ostatnie uchwały w 
sejmie pruskim i parlamencie niemieckim, 
wróg gospodarzy w kraju naszym, po- 
siadłość swoją z każdym tygodniem roz- 
szenza. A my milczymy, nie reagujemy 
należycie, nie ogłaszamy czarnej księgi 
sprzedawczyków zagonu narodowego! 

Królestwo Polskie liczy z górą pół 
miljona zorganizowanych niemców, w tem 
— jak świeżo ogłaszają prawicowe orga- 
na rosyjskie — przeszło 300,000 podda- 
nych niemieckich, z których większość 
odbywa powinność wojskową w Niem- 
czech. 

W ostatnich latach nismcy gorączko- 
wo wykupują w Królestwie ziemię z rąk 
polskich, zwłaszcza w powiatach pogra- 
nicznych (szczególnie rypińskim), nie 
szczędząc pieniędzy i policytowując ceny, 
byle majątki przyjmować w swoje posia- 
danie. 

Kto śledzi pisma ludowe i prowin- 
cjonalne, przekona się o przerażających 
wprost faktach gremjalnego wykupywa- 
nia ziemi polskiej. 

W „Mazurze* płockim, chłop Kolą- 
bryna pisze: „W okolicach Płocka polak 
swoją ziemię sprzedaje niemcowi, bo mu 
znacznię drożej zapłaci, aniżeli polacy. 
Niedawno pod Rypinem cały folwark 
Kłośno sprzedano tylko niemcom. Teraz 
Podobno ma być rozprzedany folwark 
Zasady, przestrzeni 25 włók." 

Gospodarz z Białynina, w powiecie | 
rawskim, skarży się w „Gazecie świąte- 
cznej”, że: „tak się to niemieckie plemię 
pomiędzy nas wciska, jakby jaka prze- 
dnia straż, która rozbiega się wszedy; 

WRS CYP ROPA NTO RE ANC RARE EAZA | 

aż trwoga ogarnia, że w końcu prusacy 
cały kraj opanują. Tak np. u nas, tu w 
Rawskiem, powstały liczne osady owych 
kolonistów, niemców, i bardzo im się tu 
podoba. Wykupili rolę ojców naszych, 
orzą ją swemi pługami, i coraz więcej 
tworzy się wsi niemieckich. W pobliskiej 
od nas wsi, Nowych Jankowicach, w po- 
wiecie brzezińskim, jeszcze w roku 1905 
mieszkali sami polacy, a teraz są niemal 
sami niemcy. \ 

Nie bardziej pocieszajace objawy 
spotykamy i w innych częściach kraju 
naszego. Przed kilku tygodniami, w 
niedawno zamkniętej przez władzę „Ga- 
zecie codziennej* jeden z czytelników, 
p. T. K., ubolewał, że w przeciągu osta- 
tnich lat 10 niemcy wykupili w jednym 
tylko powiecie chełmskim nie mniej jak 
15,000 morgów ziemi. Obecnie — do- 
daje — wiem dokładnie, żę właściciele 
polacy kilku średnich folwarków, ogółem 
jednak przeszło 4,000 morgów, poszuku- 
Ją nabywców i — wszędzie już niemcy 
zajeżdżają. * 

Podnosząc smutny stan sprawy, go- 
dzi się jednocześnie wszakże dotknąć spo- 
sobów, jakiemiby złemu zaradzić nale- 
żało. Autor artykułu p. Stefan Górski, 
takie podaje sposoby: . 

Mojem zdaniem, do celu w danym 
przypadku prowadzą dwie drogi: 1) pod 
grożbą miana zdrajcy narodowego opinj 
publiczna musi zakazać polakowi sprze- 
dawać ziemię w ręce niemieckie; 2) spo- 
łeczeństwo polskie ma zorganizować na 
prawidłowych podstawach założony naro- 
dowy Bank parcelacyjny, któryby uła- 
twiał przechodzenie majątków w ręce. 
chłopów polskich, zwłaszcza w tych przy- 
padkach, kiedy ziemi grozi nabycie przez. 
kupca niemieckiego. Ma 

Brak należycie popieranej tego ro- 
dzaju instytucji społecznej dostatecznie 
już odczuwają sami chłopi nasi, z prze- 
rażeniem spoglądający na wykup ziemi 
polskiej przez niemców. ag 

W płockim „Mazurze* chłop z pod. 
Rypina, ukrywający się pod pseudoni- 
mem Amerykanina, wręcz skarży się w' 
numerze 9 tego pisma: „Niemcy wyku- 
pują u nas ziemię, parcelują folwarki, 
bo mają swoją organizacją (!) i jednoczą 
się do kupna. My, polacy, tego nie ro- 
bimy, a TAA założonego w tym. 
celu „Polska Macierz malorolnych“ nie — 
organizujemy po powiatach i wsiach. — 
Zaprawdę — ubolewa dalej Amerykanin 
— inteligencja i panowie ze wsi wielki 
grzech przed narodem mają, że takiej 
dobrej sprawy nie popierają, a toż to te- 
raz najpierwsza sprawa w Polsce to ta, . 
aby skupiać nas, chłopów polskich, w 
kupno ziemi, a nie dać jej niemeom. — 
My sami, chłopi, nie umiemy się brać 
do zakładania kół Macierzy rolnej, ale 
panowie to powinni robić i księża, a my 
za nimi pójdziemy kupą. A mamy i go- 
tówkę z Ameryki, ale jednego nie stać 
na folwark, a do e sami zebrać się 
nie potrafimy; jak gdzie X. 'proboszcz 
o tem myśli. Źle, doprawdy źle.* 

Czyż gorzkie te słowa szczerej pra- 
wdy, powiedziane językiem prostym, chłop- 
skim, nie powinny starczyć za cały pro- 

Jące? 
gram akcji, za wsżelkie hasła pobudza- 



— 

prostym chłopie naszym budzi 
ie snadź zdrowy instynkt samozacho- 
wawczy. Ohłop polski własną ręką i pier- 

pragnie tamę położyć dalszemu zale- 
owi germanizmu u nas. Chłop nasz od- 
uwa niebezpieczeństwo i wie, że gro- 

mada to wielki człowiek, więc prosi o 
organizacją ze strony czynników inteli- 
gentnych. Ozy% społeczeństwo polskie 
mocy tej odmówić moze!? 
_ Tyle z artykułu p. Stefana Gör- 

go. 
Czego ten artykuł dowodzi? Oto, 

we wszystkich trzech zaborach jeste- 
śmy równie nieporadni , lekkomyślnie 

zbywamy się ziemi i oddajemy ją w 
najbardziej nam wrogie. 
Słusznie p. Stefan Górski czyni, bi- 

a pytanie tylko, czy wołanie 
to pobudzi naszych rodaków do zorgani- | 
zowania obrony. 

Produkcja żelaza surowego 
w Niemczech 

zła w roku 1907 do 18,045,760. ton, 
1906 roku było 12,478,067 ton. Po- 

mimo, że w grudniu roku 1907, gdzie 
% konjunktura spadła, była produkcja 
wa jak w tym samym miesiącu r. 

Poniżej podajemy wyrób surowca za 
astępujące lata co miesiąc: 
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a = 4 tego przypada na 1907 1906 
Nadrenię i Westf. 5446724 — 3142783 

1 3989922 — 3887600 
9560446 — 902252 

ag - 938658 — 901345 
es 889906 — 851020 
anower i Brunów. 468829 — 442969 
warją, Wyrt.i Tur. 202900 — 188305 

omorze /  . 158975 — 157790 

Roku 1865 wyrobiono 975 ton, 
5 roku 2029000 ton, 1895 r. 5564000 

!' Wielki los. 
o Przekład z francuskięg i 

HEY | 

(Ciąg dalszy.) e 
Powracając zeszłej nocy ostatnim po- 
em z Paryża, pospieszałem, żeby 

knąć przed burzę. Dostawszy się do 
c 

kąś postać białą nad brzegiem. Postać 

snela o kilka metrów odemnie. Po 
li postać biała ukazała się znowu na 
Aorzcn 00. JAWA 
Zacząłem płynąć szybciej, dobiłem 

a, które prąd wody unosił, chwy- 
je w przelocie i wciągnęłem do 

zedsiębra
nych 

zegłer 
litem si 

| karskie — w 58; narzędzia bednarskie 

i tego zestawienia widać, jak kolo-- 
ie przemysł w Niemczech sie rozwi- | 

| wadziłem. 
| moje skończone i nie pozostaje mi nic, 

walcząc z gwałtownością wi- 
ru, nadpłynąłem ku tej stronie wyspy | 

przy świetle błyskawicy, spostrzegłem | 

oczyła się następnie do rzeki. Woda | 

To była właśnie pani de Rhodé, na | 
pół już utópiona, zaledwie oddychaja- 

_ Wydobyta z wody, straciła całkiem 

ec przytomność wróciła. Nie- 
orzyła usta, uniosła się i 

iż jest pozbawiona | 
ę zaraz natural- 

ton, 1907 roku 13045000 ton. Obecnie | 
Niemcy przewyższyły Anglją w tej pro- 
dukcji. — 

Królestwo Polskie w cyfrach. 
W „Warszawskim Dniewniku“ znaj- 

dujemy statystyczne dame prof. Jesipo- 
wa, dotyczące Królestwa Polskiego. 

Liczba mieszkańców. W 1907 roku 
Królestwo Polskie posiadałoludności ogó- 
łem -— 11,500,112 osób. Od spisu w r. 
1897 przyrost ludności wyraża się w cy- 
frze 2,102,859 osób, tj. o 22,4 proc. 

Według wyznań ludność kraju 
dzieli się na: prawosławnych i staroob- 
rzędowców — 466,815, katolików — 
8,722,596; marjawitów — 58,859 (?); e- 
wangelików wszystkich odcieni —609,897: 
żydów — 1,655,546; innych wyznań nie- 
chrześcijańskich — 1,411 osób. 

Oświata. Wydatki na oświatę ludu 
wynoszą 4 i pół kopiejki (wyraźnie czte- 
ry i pół kopiejki) — na jednego mie- 
szkańca. Cyfre tę ustala nie jakiś szo- 
winista polski, patrzący na urzędową 
naukę w kraju naszym ze strony naj- 
czarniejszej, lecz prof. Jesipow, dyrektor 
biura statystycznego w Królestwie Pol- 
skiem. Nadmienić należy, że w Cesar- 
stwie stosunek ten jest znacznie wyższy 
i wynosi 9 do 30 kop. na jednego mie- 
szkańca. 

Przemysł domowy i fabryczny. — 
Przemysłem domowym zajmują się wło- 
ścianie we wszystkich prawie gminach 
kraju. Płótno wyrabiane jest w 700 
gminach, sukno — w 154; wyroby weł- 
niane — w 42; wyroby bawełniane — 
w 9; perkaliki — w 5; wyroby koszy- 

— w 21; stolarskie — w 11; garncar- 
skie — w 24; kowalskie — w 12; obu- 
wie — w 13. 

Co się tyczy przemysłu fabrycznego 
to w początkach 1907 r. ogółem w gra- 
nicach Królestwa było fabryk i zakła- 
dów przemysłowych — 10,308, zatru- 
dniajacych 283,683 robotników, z pro- 
dukcją roczną 430,427,195 rbl. 

Rolnictwo. Według ostatecznych 0- 
bliczeń całego obszaru gruntów w Kró- 
lestwie Polskiem, obszar ten wyraża się 
w cyfrze około 21 miljonów morgów, a 
w tej liczbie: gruntów włościańskich 
(uwłaszczeniowych i nabytych) około 10 
miljonów morgów, tj. 45,58 proc. calego 
obszaru; gruntów. dworskich około 7 
miljonów morgów tj. 34,45 proc., grun- 
tów drobnoszlacheckich około 1,800,000 
morgów), tj. 6,18 pre.; gruntów, należą- 
cych do osad około 600,000 morgów, tj. 
2,68 proc.; gruntów miejskich i należą- 
cych do miast około 500,000 morgów, t. 
j. 1,34 pre.; gruntów skarbowych około 
1,200,000 morgów, tj. 6,08 proc. i innych 
właścicieli około 200,000 morgów, to j. 
0,90 proc. 

| (o się tyczy ziemskiej własności pry- 
watnej, to majątków prywatnych w Kró- 

860 morgów, prźeciętna zaś większość 
gospodarstw włościańskich wyraża się w 
cyłrze 22 morgów. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Kanclerz Bülow nie 

wskórawszy nic ani u Ojca świętego ani 
u jego ministra dla spraw zagranicznych 
Merry del Val odwiedził kardynała Ram- 
pollę, który za rządów Leona XIII był 
sekretarzem stanu dla spraw zagrani- 
cznych. Kardynał Rampolla był dawniej 
przeciwnikiem Niemiec, teraz ma być dla 
nich przyjaźniej usposobionym. Bülow 
naradzał się z kardynałem Rampollą 
przeszło godzinę i na pewno nie o czem 
innem tylko o obsadzeniu naszej osiero- 
cone} stolicy arcybiskupiej. Czy co z tej 
rozmowy wyniknie, nie wiadomo. 

Z zaboru rosyjskiego. Han- 
del z Galicją.) Straż polska w Krako- 
wie zwróciła się do biura informacyjne- 
go Warszawskiego przy Stowarzyszeniu 
techników z prośbą o nadesłanie spisu 
kupców polskich, których towary mo- 
głyby konkurować na rynku galicyjskim 
z tandetą pruską. Biuro informacyjne 
postanowiło ten spis sformułować i dla- 
tego zwraca się do zainteresowanych o 
nadsyłanie swych adresów i rodzaju to- 
warów. 

dent „Kur. Warsz“, że w ciągu ostat- 
nich dwóch dni odbywały się w Peters- 
burgu narady w sprawie utworzenia 'To- 
warzystwa, którego zadaniem byłoby po- 
pierać łączność narodów słowiańskich na 
gruncie interesów kulturalnych. W na- 

Budiłowicz, Guczkow, Kapustin, Kotla- 
rewskij, Lwow, Makłakow, Pietrowo So- 
łowjew, Stachowicz, Struve, Chomiakow, 
Szipow i inni. Przeważała myśl, że nie 
należy ograniczać się zdecydowanym pro- 
gramem politycznym, ale przeciwnie, na- 
leży pozyskać wszystkie partje do omó- 
wienia sprawy. Wybrano komisję, któ- 
rej prezesem został Milutin, sekretarzem 
Gerasimow, a członkami: Maksym Kowa- 
lewskij, Kondakow, Milukow, Ozierow i 
redaktor Fiedorow. 

Rosja. (O „sumieniu obywatel- 
skiem. *) jednym z ostatnich numerów 
„Rusi* p. Nestor, omawiając sprawy na- 
sze w państwie rosyjskiem, pisze mię- 
dzy innemi co następuje: „Sumienie 
obywatelskie... „Jakoś nie uwydatnia się 
ono jeszcze w stosunkach rosyjsko-,ol- 
skich, o ile odbijają się one w przegla- 
dach osób i czynników, które wciąż je- 
szcze mają w tym zakresie wpływ 'decy-- 
dujący. Nie widać w nich również i su- 
mienia państwowego, zwanego rozumem 
państwowym. Zamiast tego widzimy w 
roli kierownika zawziętą nienawiść i pa- 
nującą obecnie (nie tylko w sprawach 
polskich) żądzę zemsty. Od osób wpły- 
wowych, odgrywających poważną role, 

lestwie Polskiem było 1906 r. 7,417; 
przeciętny obszar tych majątków wynosi 

Dowiedziawszy się, że mieszka w tej 
willi, ubrałem ją, jak mógłem i przypro- 

:Oto 1 wszystko. Zadanie 

jak tylko pożegnać państwo. 
| — Adryanie! Adryanie! — zawoła- 

ła Klara. Aj 
= Dziecko moje! — dorzuciła nie- 

widoma. 9 dO 
Joubert zabrał głos. . 

— Panie Couvreur — rzekł — jako 
przyjaciel Pauliny de Rhodé i podopie- 

wiązek podziękować panu za jego szla- 
chetne poświęcenie, co też czynię z pra- 
wdziwą przyjemnością. Zobaczymy się 

| jeszcze z sobą dzielny i zacny młodzień- 
cze, ale nie wcześniej, jak po zebraniu 

Rhodé i naradzeniu się nad nowem 4y- 
czeniem, wyrażonem przez panią de Rho- 
dé, a odnoszącym się do jej córki. 

i — Qzyż potrzeba zwoływać radę 
familijną na to, aby mi pozwoliła rozpo- 

tała niewidoma. Ua EN 
|, — Koniecznie proszę pani. Prawo 

| wymaga tego koniecznie. = 
.. Adryan wtrącił się do rozmowy: 
|, — Bardzo mi przykro —  powie- 
dział, — że moja obecność wywołała po- 
dobną dyskusją. Wiem, że urodzenie 

bytą przepaść pomiędy mną, a hrabian- 
a de Rhodé. Usuwam się szczęśliwy, 
bardzo szczęśliwy! że mogłem ocalić 
male: rel a Ne LAS 

8 pozostał — odez- 

kun jej córki, mam sobie za święty obo- | 

rady familijnej panny Joanny Maryi de. 

do wo x kan) fe rządzać ręką mojego dziecka? — zapy- | 

do siebie. Omdlenie | 
zin, pomimo wszelkich 

i majątek panny Klary, stanowi nieprze- 

szę, lale ja żądam 

| w bardzo już krótkim czasie, mi 

chy nienawiści, jakąś niepojętą brawadę. 

— Tak jest musisz pozostać Adry- 
anie — dodała Klara. Potrzebuję po- 
mówić z tobą, a pan Joubert, mój opie- 
kun przydany, pozwoli mi na to. 

| — Przedewszystkiem moje dziecko 
— rzekł Placyd pieszczotliwie — muszę 

nadeszłych wczoraj z Algieru. : 
— Ózyż Adryan nie może słyszeć 

tego wszystkiego ? 
|,  — Przeciwnie, życzę sobie, aby to 
słyszał. bi : 

.. — Ależ panie — odezwał się za- 
kłopotany młody małarz. 

— To konieczne panie Couvreur. 
Potrzeba jest, abyś się obznajmił z po- 
łożeniem. Siadaj pan, proszę. Przedsta- 
wię rzecz w kilku słowach. Oto list a- 

wentarz jest już przygotowany. Wartość 
sukcesyi wyobraża o wiele większą cyfrę 
wyobraża trzy miliony pięć kroć dwa- 
dzieścia siedem tysięcy franków! 

Adryan poruszył się zdziwiony. 

większy przedział pomiędzy nim, a Kla- 
rą. Nie, nie, 
Dylan. ae 

_Placyd ciągnął dalej: 

zapłacić, powiększa się naturalnie w sto- 
sunku sukcesyi i dochodzi do czterech 
kroć stu dwudziesiu tysięcy franków. 

cenia z kapitałów spadkowych, bo głó- 

| śniłem, nie ma do tego prawa. 
Jeżeli te czterykroć sto dwa 

tysięcy franków, nie 

W odpowiedzi na wygłoszone ze zdumie- 

jący na niewłaściwej dla nich wysokości 

' ze wszelkie kroki dyplomatyczne należy 

— 'Z Petersburga donosi korespon- 

naradach brali udział między innymi: | 

można słyszeć, zamiast ściśle obmyślo- 

nych i przetrawionych poglądów, wybu- 

cię poinformormować o wiadomościach 

dresowany do notaryusza z Algieru. In- | 

Kolosalność fortuny, czyniła jeszcze | 

to przepaść nie do prze- 

— Suma, jaką wypadnie skarbowi | 

Sumy tej nie można przekazać do strą- 

wna sukcesorka, jak to poprzednio obja- 

dzieścia 

niem pytanie: „Czyż u nas chcianoby 
ostatecznie wywołać powstanie polskie? = 
— usłyszeć można ' niejednokrotnie za- a 
dziwiajacą odpowiedź: „A cóż, niech spró- 
bują*. O, tak, są u nas ludzie, są sto- 

mali ludzie, którzy nie bez złośliwego 
zadowolenia przyjęliby wiadomości o trze- 
ciem powstaniu polskiem! Byłoby to ta- 
kiem prostem, takiem dogodnem wyj- 
ściem, takiem szezesliwem rozwiązaniem 
przeklętej kwestji. Na szczęście dla przy- 
szłości polskiej i rosyjskiej nastroje te 
nie pozostają w tajemnicy i jak tysiącz- 
ne szydła wyłażą z worka, w którym je 
tymczasowo starają się trzymać. Naród 
polski widzi jasno i rozumie położenie rze- 
czy. Uzbraja sie też w najnowszą swo- 
ją broń — cierpliwość, i spokojnie czeka. 

Zatarg włosko-turecki. Sul- 
tan dał rządowi włoskiemu zapewnienie, 
że pozwoli Włochom na urządzenie wła- 
snych poczt w tych miastach, w których 
inne mocarstwa mają już swe stacje po- 
cztowe. Wobec takiego oświadczenia 
powstrzymano dalsze działania floty wło- 
skiej. — Pokazuje się i w tym wypadku, 

poprzeć siłą, jeżeli mają zrobić wrażenie. 
UTR ANNA OWY SZER A ANE 

Wiadomośc; z blizka i z daleka, . 
Poznań, dnia 22 kwietnia 1908. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Wielkopolskie karty z pelikanem 
3ztuka 10 fen. są do nabycia wszędzie tam, 

gdzie się sprzedaje telegramy gratulacyjne. 

* Poseł do ludu polskiego. Abonen- 
tów na prowincji prosimy, by się po „Posła* 
zwracali bezpośrednio do administracji K a - 
tolika (Bytom — O.|Schl.) Administracja 
pisma naszego sprzedawać będzie „Posła* 
tylko odbiorcom na miejscu. 

* Dla naszych czytelników przygo- | 
towaliśmy miłą niespodziankę. Pragnąc, 
aby nasi czytelnicy otrzymali za pośre- 
dnictwem pisma naszego prawdziwie 
wartościowe dzieło, ofiarujemy wszystkim 
maszym abonentom znakomitej nasze- 
autorki Marji Konopniekie- | 
Wybór pism. Pisma Marji Kono- | 
pnickiej zawierają najpiękniejsze prace 
naszej autorki 1 są wydane nader ozdo- 
bnie z rysunkami niezapomnianego mi- 
strza słowa i pędzla Wyspiańskiego, / w 
przepysznej kolorowej okładcó i za- 
wierają stron 386. — Oprócz  pie- 

śni i piosnek, obrazków i t. d. 
mieszczą się w zbiorze tym powieści: 
„W dolinie Skawy*“, „Dy m, 
„Miłosierdzie gminy, W Wi- © 
nierskim forcie, „Niemcza- 
ki“, „Głupi Franek*. — Za nade 

slaniem tylko 50 fen. przesyłamy wszy- 
stkie te powieści i poezje pod opaską fran 
co. Upraszamy o jaknajspieszniejsze zgło- — 
szenia, gdyż niewątpiwie pisma Marji , 

Konopnickiej za tę bajecznie ni- — 

ska cenę będą wkrótce wyczerpane. o 

gier, według jednego z warunków testa- | 
mentu zmarłego hrabiego de Rhodé wej- 
dzie w posiadanie majątku. 

‘Ja ofiarowałem pieniądze potrzebne | 
na zapłacenie skarbu i ja tylko mogę to | 
zrobić, ale wiadomo paniom, na jakich | 

ofiarowywam je warunkach. i 
Oto panie Couvreur, co chciałem © 

wypowiedzieć w pańskiej obecności. Nic 
panu teraz nie przeszkadza w rozmowie, 
jakiej sobie życzy panna Joanna Marya. 

Niewidoma opuściła głowę na piersi. 
— Niech się mamusia położy zaraz, © 

namawiała córka, panią de Rhode. 
— Dobrze moje dziecko, posłucham 

rady, bo czuję się bardzo osłabioną. Ja- 

| kaś nieprzezwyciężona ‚odretwialose zuo 
wu mnie opanowała. AE ZY 

Joubert i Józefowa odprowadzili nie- 
widoma do jej pokoju. =. je: 

Klara i Adryan pozostali sam. „5 

Młoda dziewczyna pierwsza przer- | 

„wała, milczenie. 
— Podaj mi rękę mój drogi. 

'Adryan wziął Klarę za rękę. 
,,,— Ol ja cię dobrze rozumiem. Ja 
już wiem, co mi chcesz powiedzieć. 

© — Niestety; mie idzie tu o mnie — 

| odrzekła Klara. — co mnie obchodzi ma- 
 jątek? — Kiedy cię pokochałam, byłam 
jak wiesz, bardzo biedną — a dzisiaj 

pomimo miljonów, jakie na mnie czeka- 
ją, a których Pan Bóg wie, że ich nie + 
pragnę wcale, kocham cię z całego serca 

i z duszy całej. Moje uczucie nie | 

zmieniło się wcale, Przysięgam ci na 

to, ale main matkę, którą kocham, ktöra 

po opłakiwaniu mnie przez tak długi 

czas, dla mnie Żyje 

wit. 

zostaną zapłacone 



| 
| 

|. 

> Pagebl.“ ma ścisłe stosunki z tutajszą 

, Cérke: Robotnik J. Świętek. Robotnik 
J. Wilhelm.  Szafner pocztowy W. \Sobko- 
 wiak. Robotnik Ign. 

| rzędnik biurowy B. Littmann 68 lat. 
' botnik M. Nawrocki 66 lat. Robotnik A. 

Służąca Fr. Boryczka 47 
lat. Zamężna J. Kegel ur. Mann 40 lat. 

' Adresowaé: Fr. 
' Poznań-Posen. Przesyłka odwrotna. 

ie gölnie za „policeiblat.* 

| Nowaezyk. Asystent magistracki R. Kóep- 

ik Jan Białas. Szewe J. Ozer- 
e. (pen. R 

JO aie  Rembalski. — 

/ osoby uprasza policją. kryminalna w pokoju 
mr. 6. h i 

Kopa. 

, zabezpieczenia H. Czajkowski 34 lata. Za- 
| mężna Jadw. Eichler ur. Lisowska 25 lat. 

“Berndt 13 lat 21 

M Li 

— 

Chocieszyński 

* Biuro informacyjne Polskiego Cen- 
tralnego Komitetu: wyborczego 1 Bluro 

„Strazy“ przy Alejach nr. 18, jest otwar- 
te codziennie rano od 10—1, po połu- 
dniu od 4—%6, w niedzielę i święta od 
12-1. Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, 
Poznan—Posen. Telefon 1640, tylko w 

godzinach od 10—1 i 4—6. — Prosimy 

o nadsyłanie wiarogodnego materjału ja- 

ko to: zakazów i rozporządzeń policyj- 
nych i administracyjnych, nadużyć komi- 
garzów, landratów i urzędników stanu, 

akt sądowych i wyroków itp. — dla uży- 
tku posłów naszych. 

* „Posener Tageblatt“ musi mieć 
ścisłe stosunki z wszelkiego rodzaju wła- 
dzami, donosi bowiem, że „Wielkopola- 
nin* otrzymał od prezesa Komisji Kolo- 
nizacyjnej sprostowanie w sprawie rze- 
komego wywłaszczenia pana Chel mi- 
ckiego z Zakrzewa. Myśmy to spro- 
stowanie wprawdzie otrzymali, lecz nie 
umieściliśmy go, ponieważ dwukrotnie bez 
przyczynienia się „Komisji Kolon.* — 
mylną wiadomość odwołaliśmy. —- Zau- 
ważyliśmy też kilkakrotnie, że „Pos. 

policją — dla tego też uważany jest o- 

* % teatru, Dziś w środę; „Mazepa“. 
Ceny do połowy zniżone. — W czwartek 
„Poskromienie złośnicy*. Ceny zwyczajne. 
— W piątek: „Otello* (murzyn Wenecji). 
Ceny do połowy zniżone. — W sobotę: 
Benefis Jerzego Rygera: „Dzika kaczkaś. | 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z d. 
18 kwietnia 1908 r.) Zapowiedzie: 
Gościnny M. Ligocki z A. Kuźniak. Ślu- 
by: Mistrz mularski A. Globisch z Heleną 
Koszutską. Woźny pocztowy H. Mims z J. 
Petler. Woźny pocztowy P. Stiirzebecher z 
M. Weigelt. Woźny pocztowy E. Stark z 
A. Kiihn. Ranżujący G. Zimmermann z P. 
Kühn. Palacz Paw. Krause z Kl. Jaeckel. 
Tapicer H. Gafel z H. Behnke. — Uro- 
dziny. Syna: Robotnik Stan. Nowak. 
Robotnik Józef Jachalski. Robotnik Michał 

Robotnik W. Kurczewski. Robotn. 
Jan Musielak. Robotnik M. Krzywosiński. 
Ślusarz P. Niedrich. Szafner tramw. W. 
Marchewski. Robotnik Jan Weymann. Nie- 
zamężne Z. i K. Robotnik W. Hałas. Fry- 
zjer K. Zrodowski. Restaurator P. Fischer. 
Drukarz F. Knappe. Szewce Ign. Janicki. 

Robotnik Ant. Frąckowiak. Robotnik Jan 

Franc. 

kompletne wyprawy dla nowożeńcóy. 
Wyprawki dla niemowląt 

poleca najtaniej 

K. Ignatowicz, „Format 60. 
OOPS wee i u 

vial Nowak. Destylator 
Li. Rost. Kowal K. Wasielewski. Robotn. 
L. Swędrzyński. Krawiec Jan Witkowski. 
Tapicer T. Heimrath. Mistrz szewski Jan 
Maliński. Robotnik W. Jarmark. Niezam. 
L. — Bliźnięta: 
botnik Stef, Gieciora. — Umarli: Wikt. 

Mazurkiewicz 1 rok 6 mies. 9 dni. Kaźm. 
Biernacki 1 mies. 27 dni. Jan Dombrow- 
ski 9 mies. 10 dni. Wdowa J. Leśniak ur. 
Schlaeger 80 lat. Wymiernik A. Heth 75 
lat. Robotnik A. Wachowiak 71 lat. U- 

Ro- 

Ratajczak 50 lat. 

Instalator K. Reitzsch 34 lata. Urzędnik 

mies. 1 dzień. St. 
e i M. Kleider 7 lat 7 

mies. 20 dni. 8. Jańczak 5 mies. 1 dzień. 

St. Kopańska 13 lat 9 

Nieżywy chłopiec: Mistrz malarski St, Do- 

browolski. Ba we Ka 

* Poznan. Pewien mistrz stolarski na 
Śródce wyskoczył % woza koleji elektrycznej 
będącego w biegu przyczem odniósł ciężką 
ranę w głowie. )—(Dnial3 bm. oddaliła się 
z domu 18-letnia Helena Sawicka, mięszka- 

jaca u szowca Felda, przy ulicy Warszaw- 

skiej nr. 14 i dotąd nie wróciła. Jest ona 
1,60 mtr, wysoka, szczupła, oczy Szare, nos 
szeroki, zęby w komplecie. Na sobie miała 
suknią szarowo-zieloną, czarny krótki kaba- 

tek, czarno-brazowy kapelusz i trzewiki sznu- 
rowane. Wiadomości odnoszące się do tej 

)—( W poniedziałek wieczorem czte- 
iedorostków obrzucalo przechodniów 

ul. św. Wojciecha niedaleko kościoła 
garnizonowego, kamieniami. Sprawców po- 

| pustoty wdrapywał się kilkakrotnie wbrew 

Syna i córkę; Ro- | 

mu pana Remleina przy ulicy Wawrzyńca 
nr. 28 postrzelił w przeszłą sobotę robotnik 

J. Ciesielski. Dalej wygryzł panu R. kawa- 

lek ciała u prawej ręki. Gdy C. widział, 

że posłano po pomoc policji, uciekł. )—( Z 

ciężką raną w piersiach znaleziono w sobotę 

ucznia szkolnego R. Wilhelma w parku Goe- 

thego. W. opowiada, że inny chłopak szkól- 

ny strzelił doń z teszynga. Sprawce zapi- 

sano do kary, a rannego wzięto do lazaretu 
miejskiego. , 

* poznań. Na zebraniu czeladniköw 

garncarskich, które się odbyło w przeszłą 

Środę, uchwalili pracobiorcy wejść z przed- 

siebiorcami budowli w układy, celem powie- 

rzania im, czeladnikom garncarskim, wszel- 

kie prace garncarskie wprost, nie pracodaw- 

com, pod warunkiem, że przedsiębiorcy ci 

dostarczą im wszelkich potrzebriych materja- 

łów. Ma to być odpowiedzią na widoczne 

chęci pryncypałów dopuszczenia do strajku 

ogólnego, czego sobie czeladnicy garncarscy 

nie życzą, lecz nie pozwolą zmniejszać sobie 

dotychczasowego zarobku. Czeladnicy skłon- 

ni są do załatwienia sprawy na drodze ugo- 

dowej. 

* Ugoda w zawodzie budowlanym. 
Jak wiadomo, przyszło za inicjatywą radzcy 
szkolnego p. Radomskiego pomiędzy praco- 
dawcami a pracobiorcami w zawodzie budow- 
lanym do ugody, która została nareszcie za- 

twierdzoną także przez wszystkie tutejsze 

związki zawodowe. Zależy tylko jeszcze na 

formalnym potwierdzeniu jej ze strony cen- 

tralnego związku w Berlinie. Nowa taryfa 

obowięzuje do 21 marca 1910 roku. W cza- 
sie tym pobierać będą mularze i cieśle w 
pierwszym roku 52 i pół fenyga, w drugim 
roku 53 fen. na godzinę. Tym samym za- 
gwarantowanym został spokój w zawodzie 
budowlanym w Poznaniu na dalsze dwa lata, 

co powitać należy z pełnym zadowoleniem. 

* Samobójstwo popełnił agent Feliks 

Czaykowski. Przybył z Berlina i zamieszkał 

w jednym z tutajszych mniejszych hotelów 

jako — artysta Feliks Wanner. Wkrótce 

potem wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 

życie. Zwłoki odwieziono do lazaretu miej- 

skiego. 

* Qgród zoologiczny nabył w osta- 
tnim czasie rozmaite nowe okazy — i to 

marabu, dzikiego psa australskiego, zebrę, 

oposa, krokodyla długości 1,50 m. i wiele 
innych. Krokodyla umieszczono w przedziale 
aquarium. 

* Gzłonkom Banku Przemysłowców 
przypominamy w ostatniej chwili o nadzwy- 
zwyczajnem walnem zebraniu, które się od- 

będzie dziś w Środę wieczorem o godz. 6-ej 
w Bazarze, a które ma potwierdzić wybór 
nowego członka zarządu. 

* Z pod Witkowa. Straszliwe nieszczę- 
ście wydarzyło się w Qzeluścinie, gdzie za- 
trudnia się robotników z Królestwa Polzkie- 

go. Jeden z nich, chłopak 17-letni, praco- 
wał przy maszynie do prasowania słomy. Z 

‚Przestrogom starszych robotników na belkę 

znajdującą się nad maszyną, aż nagle stra- 
ciwszy równowagę, wpadł do wnętrza ma- 
szyny, która go w kilku sekundach zupełnie 

zmiażdżyła. Z ciała nieszczęśliwego chłopca 

pozostała nieforemna masa. — Straszne to 
skutki lekkomyślności! 

* Wielkie Wilkowice. (Dziecioböj- 
stwo). Na placu gimnastycznym, położonym 
w pośrodku wsi, wygrzebały psy, trupa no- 
wonarodzonego dziecka, Psy żaczęły roz- 
szarpywać ciało, co spostrzegły dwie kobiety 
pracując opodal w ogrodzie. Policja śledzi 
za wyrodną matką. Dotychczas jeszcze jej 
nie wyśledzono. i 

* Rogoźmo. W tutejszem nowem semi- 
narjum 26 seminarzystów złożyło egzamin 

na nauczycieli. Z tych było 6 polaków. — 
‘Pana Fortuniaka, rodem z Zaniemysla umie- 

Seila władza w Koźminie, pana Wiśniewskie- 

go również rodem z Zaniemyśla do Prusino- 

wa, a pana Jankowskiego do Błażejewa. 

* Od Książa. We Włościejewkach na- 
uczyciel B. wziął dzieci szkolne do krajania 

sieczki. 
się przy kładzeniu słomy ręką w sieczkar- 
nią. Kółka podusiły mu palce tak, że bie- 
dny chłopiec musiał udać się do lekarza, — 
który mu jeden palec ujął, a drugi zeszył. 
Prawdopodobnie nieszczęście to stało się z 

braku dozoru. a em 

* Krzywiń. Syn pewnego gospodarza 
strzelał w drugie święto, przyczem strzał padł 
mu w rękę, a nieszczęśliwego musiano od- 
stawić do zakładu chorych w Marysinie. 

* Leszmo. W pobliskiej miejscowości. 
odbył się w tych dniach pogrzeb i gdy do 

dół był o wiele za miałko wykopany, albo- 
„wiem wieko wystawało jeszcze nad powierzchnią 
ziemi. Dopiero po odprawieniu wszelkich 
ceremonji musiano trumnę jeszcze raz wy- 
stawić, a kopacz jeszcze przeszło pół godzi- 

ny musiał kopać grób głębszy. © 
„ * Imowrocław. Dwaj synowie wyższe- 

dr. Levy’ego. 

Chłopiec 11-letni Skrzypezak dostał | 

grobu wpuszczono trumnę, okazało się, że | 

wieku 9 i 
W towarzystwie syna ostat- 

niego zabawiali się zwożeniem słomy, przy- 
czem młodszy Miihsam dostał się pod koła i 
na miejscu skonał. 

* Dubin. Tutejszy mistrz szewski p. Gru- 

szkiewicz oskarżony był o rzekomą obrazę 
trzech nauczycieli, której dopuścić się miał 

w liście, wystosowanym do rektora. Skazano 

go na: 10 dni więzienia. Zastępca prokura- 

tora uważał karę tę za niską i zaapelował do 

Leszna, a skutek był ten, że p. Gruszkiewi- 
cza, zupełnie uwolniono. 

* Pita, Mularz L. tu ztąd napił się 

przez omyłkę kwasu solnego.  T,eży ciężko 

chory. 
* Berlin. Podwójne samobójstwo w 

skutek braku utrzymania i żywności. 70- 

letnia wdowa Ida Staehr i jej 25-letnia wy- 

chowanka, mieszkające przy Prinzenstr. nr. 

76, otruły się w pierwsze święto za pomocą 

cyankalii. 
* Szarlotenburg:. 15-letni uczeń ku- 

charski Willi Ruetting, otrzymawszy naganę 

od swego przełożonego, kucharza nazwiskiem 

Biilow, dał do ostatniego dwa strzały z re- 

wolwera, raniąc go niebezpiecznie. Oboje 

byli zatrudnieni w restauracji przy ul. An- 

haltstr. i tam odbyła się scena powyższa. — 

Młodego zbrodniarza aresztowano. 

* Lubichowo. Przed kilku tygodniami 

przeszło tu dwóch lutrów na wiarę katoli- 

eka. )—( Robotnik D. popijał sobie w pew- 

nej karczmie tak dużo, że na miejscu został 

trupem. Ke 

* Zabrze. (Dzieciobójstwo). W pewnem 

podwórzu przy ulicy Barbary w klozecie 

znaleziono trupa nowonarodzonego dziecka. 

Wyrodną matką ma być pewna służąca, któ- 

ra obecnie leży chorą w lecznicy gminnej. 

)—( Napił się ługu zamiast gorzałki. Hajer 

St. miał w domu w butelce gorzałkę. Na 

nieszczęście malarze zostawili w mieszkaniu 

butelkę z ługiem. Górnik myślał, iż to go- 

rzałka i wypił połowę; — poparzył się tak, 

iż musiano go umieścić w lecznicy. 
* Kosztowy. (Znaleziony trup). Na po- 

lach między Kosztowami a Imielinem znale- 

ziono trupa jakiegoś robotnika galicyjskiego, 

mogącego liczyć około 18 lat. Na zwłokach 

zdaje się tu nie zachodzić, bo nieboszczyk 

miał w kieszeni portmonetke z pieniędzmi. 

* Lipimy. W tutejszej eynkowni panują 

jeszcze stosunki starożytnego niewolnictwa. 

17-letni robotnik Oczkowski posprzeczał się 

z drugim robotnikiem, Za to inżynjer hut- 

niczy Sch. obit Oczkowskiego kijem. Ojciec 

kazał zbadać chłopca przez lekarza i oddał 

sprawę do sądu. My robotnicy sądzimy, że 

urzędnicy nie mają prawa nas bić. Jeżeli 

robotnik coś zawini, to można go w inny 

sposób ukarać. Chłosta cielesna upokarza 

zbyt człowieka i napełnia go goryczą. Sg- 

dzimy, iż podobny przypadek w przyszłości 

już się nie zdarzy. - 

* puzerna. 7 Rómerswyl w Szwaj- 

carji donoszą, że kobieta dostawszy nagle 

własnych dzieci, rozpłatawszy im głowy sie- 

kierą. : 

* Rzym, 21 kwietnia. „Dz. Pozn,“ 
donosi : 
odprawionej przez Papieża w kaplicy 

Sykstyńskiej trzej żydzi wiedeńscy do- 

puścili się zniewagi hostji. Wywołało 

* Palenie ciał w krematorjach jeszcze 

nie zaprowadzone, a już pewne paryskie to- 

warzystwo palenia ogłosiło konkurs na wy- 

nalezienie aparatu, za pomocą, którego bę- 

dzie można elektrycznością spalić ciało w 
przeciągu pół godziny, bez dymu i koszta 

nie mają być wyższe, aniżeli za dotycheza- 

sowe palenie. Za najlepszy aparat wyzna- 

czona premia 1500 franków. 

* Kalendarz. Czwartek, d. 23 kwietnia 

yb. Wojciecha b. i m. Wschód słońca o 

Wiadomości literackie. 
* Drukarnia nakladowa „Pracy” 

gmunta Dziembowskiego p. t.: „Podręcznik 

w sprawie wywłaszczenia.* Autor był człon- 

ekspropryacyjnej oraz komisji budżetowej 

przy omawianiu memorjałów kolonizacyjnych, 

Podręcznik zawiera dokładny obraz postępo- 
wania ekspropryacyjnego, zasad odszkodo- 

przyczem udzielone są rady, jak należy po- 
stąpić w danym wypadku. W licznych u- 

öny, w którym czytelnik znaleźć może do- 

| kładniejsze informacje. Autor podaje röw- 
nież dokładne cyfry dotyczące działalności | 

| komisji kolonizacyjnej, omawia jej skład i | 
Dla tego praca interesować organizację. a tego pra 

do kary. Je aściciel: _do- | 
¥ 

go 1 arza Mühsama z kliniki w Moabicie w ! że szersze sfery 

lat, bawili tu u fabrykanta p. | _niety] 
wywłaszczeniem. 

-egorem w lokalu p. Gniatczyńskiego, ul. W: 

było kilka ran, zadanych nożem. Rabunek 

pomieszania zmysłów, zabiła pięcioro swych | 

Wczoraj podczas uroczystości 

to straszliwe oburzenie wśród wiernych. 

godz. 4 min. 48, zachód o godz. 7 min. 10. | 

rozpoczęła druk pracy posła pana dr. Zyg- | 

kiem komisji sejmu pruskiego dla ustawy | 

miał zatem sposobność zapoznania się dokła- 

| dnego z tak ważną dziś dla nas Sprawą. — 
| ichorych * 

wania, praw właściciela oraz osób. trzecich, 

wagach przedstawiony został  materjał odno- 

osoby wprost zagrożor 
Osobno podany będzi: 

tekst praw odnośnych, oraz wyciągi z waż 

niejszych wyroków sądu rzeczy. Książka 
posła Dra Z. Dziembowskiego obejmowa 
będzie około 100 stron druku na pięknym pa 
pierze i ukaże się w handlu w połowie maja. 

Cena książki ekscl. kosztów przesyłki i po- 
brania należytości wynosi 1,25 mk. Zama 

wiać można bądź to wprost w administracji 
„Pracy,ś Poznań, ulica Rycerska nr. 38, 

bądź to w admistracji naszego pisma. Dzieł 

posła Dra Z. Dziembowskiego polecamy na, 

usilniej szanownym czytelnikom naszym. 

czeństwa, 

Ruch w Towarzystwach. 
— Zwyczajne zebranie Tow. Młodz. po 

sko-katol. na Wildzie odbędzie się dziś 2 
bm. o godz. 9 wiecz. w lokalu p Szymań: 
skiego, przy ul. Strumykowej 37. dar 

— Kwartalne zebranie Tow. Przemysłowe- 
go „Jedność* pod wezw. św. Antoniego od- 

będzie się dziś, dnia 22 bm. o godz. 9 wi 

ktorji nr. 25. 
ara OC YOGA DNO PLEITE 

| Obroma prawna. 
— Panu L. T. odpowiadamy: Tego, któ- 

ry zatrzymał panu zarobione pieniądze, m 

żesz pan zaskarżyć do sądu o ich wydanie. 

. -— Koronowo P. W. odpowiadamy: Do 
póki dzieci są małoletnie a ojciec ich żyj 
to ojcu przysługuje prawo zawiadywania i 

żytku ich majątku, dla tego dzieci dopie 

po pełnoletności mogą żądać wydania swego 

majątku. ki 

Wiadozności handlowe. 
Pozuan, dnia 21 kwietnia 1908 r. 

(Urzędowe sprawozdanie miejskiej komisji tar 
wej na targu zbożowym). 

Za 100 kilogramów : _ 
towar piękny średni pośle 

| Pazenica 21,— 2000.0 1 

Żyto . 17,9% 16,70 15,80. 

Jęczmień . 15,60 14,60 18,60 

Owies . 14,60 13,90 1 

Wroclaw, dnia 18-go kwietnia 1908 r. _ 
dobry tow. średni tow. pośl. towa 
najw, najn. najw. najn. najw. nije 
cena cena cena cena cena caw 
mr. mr. mn mr, mr, X 

Pszenica biała 21,10 20,50 20,40 19,50 19,40 18. 

„ żółta 21,— 20,40 20,30 19,40 19,80 N 97 

Żyto . .19,— 18,40 18,8: 17,90 17,80 16. 
Jęczmień . . 15,— 14,80 14,70 14,40 14,30 1 

dla brow. 17,— 16,50 16,40 15,50 —.-- — 

Owies . . 15,10. 14,60 14,00 14,— 018,90 18 
Groch Wikt. 24,— 28,— 22,— 21,— 20,— 19 
Groch mały . 20,50 20,— 18,80 17,80 17, 

Bydgoszcz, dnia 18-go kwietnia 19 
wozdanie Izby handlowej). Pszenic 
nieper. najmniej 128 funtów holend. 
mk., gorszy gatunek niżej notowania. — 
niezmien., dobre, zdrowe, najmniej 121 f 
holenderskiej wagi 180 marek, najmniej 1 
tów holenderskiej wagi 177 marek, lżejsz 
nek —00— marek. — Jęczmień dla mł 
narzy 186140 marek. — Jeczmień dla brows 

rów 146—154 marek, — Groch na paszą 16 
do 169 marek, do gotowania bez interesu, 
wies 132-144 marek. Oeny ustanowiono | 
Bydgoszoe. ‘ NARA 

Co tylko wyszło dziełko niezbęd. 

każdego, kto chce się nauczyć dobrze 1 
i pisać po niemiecku, pod tyt.: - 

„Jak się nauczyć po niemiecku 
|. „Praktyczny podręcznik do naucz 

‚sig języka niemieckiego w krótkim — 

bez pomocy nauczyciela wraz z „Sło” 

czkiem polsko-niemieckim ir 

miecko-polskim.* — Oprócz kröt 

gramatyki niemieckiej itd, są w k 

mieszczone rozmowy polsko-niemiec 
miecko-polskie we wszystkich okoliczności 
życia, oraz słowniczek niemiecko-polski 
polsko-niemiecki, najpotrzebniejszych 
Cena w oprawie tylko { markę, z ! 
przesełką 1,10 marek poleca i przeseł 

wrotnie — Fr. Chocieszyński, | 
Poznań-—Posen. 

Co tylko wyszła w nowem wydaj 
„Mapa Wielk. Księstwa Po 
zawierająca wszystkie miasta, wsie, 
„8zosy it. de a 

WAR” Najdokładniejsza ze wszystkich. * 
Cana 1 mrk,, z franko przes 

mk., poleca i przeseła odwrotnie 
Fr. Ohocieszyński, Poznań-P 

Najlepiej © 
wypró- 

bow. dla 
zdrow. 

Hlyca 

BAL 
żołądek 



_. Aniela Żurkowska 
nauczyci 

RAR, 

BANK PRZENYSŁOWCÓW 
wPoznaniu 

podezas budowy nowego gmachu bankowego 

przy ul. Franciszkanskiej 
przyjmuje depezyta: 

za !/, rocznem wypowiedzeniem po 41, 9% ee 
” Ją ” N ” 0 
na każdorazowe żądanie ,, 3! % 

1 poleca zakładanie kont czekowych. 
Udziela pożyczek i dyskontuje weksle chwi- 

lowo po 6 %, to jest 1/,0/, po nad dyskont Banku 
Rzeszy. .. 1546 

»» 

WL ode sa RT MAES RBA NY WSM 

przy ul. Pesadowsky’ego nr. 39 

elka muzyki i śpiewu. 2116 

- folwarczek | 
T lat do oddzierż. Zgł. piśm. 
przyj. eksp. Wielkop. p. nr. 211b. 

Poszukuje dzierżawy 

interesu 
na dużej wsi, nadającego się na 
gościniec. Zgłoszenia przyjmuje 
eksped. Wielkopol. pod nr. 2114. 

Schulz- 
| Marke. 

Zachwyconą 
będzie Pani dołączeniem tych ladnych podarków do 
fiołkowego proszku mydlanego „Goldperie*. 
Każda paczka zawiera śliczny prezent. Zwazad na 
nazwę „Goldperle“. 

Fabrykant: Carl Gentner, Göppingen. 
Zastępca : 541 Henr. Dobriner, Poznan. 

(poczta) 
poszukuje od 1-go lipca rb. 

zeinihak, 
oraz pamiemki w naukę | kra- 
wiecczyzny przyjmie zaraz 2112 
Hiibmer, ul. Wiedeńska nr. 7. 

Potrzebni zaraz: 

| 00 prania 
“TERRI SEGARA; 

9 II piętro. 

Szkoła muzyczna 
Poznań, ulica Bismarka nr. 

Honorarjum dla początkujących 6,50 miesięcznie. 
Ak Zigłoszenia przyjmuje codziennis 

ST. OG 

Gra na fortepianie, teorja, harm. i kontrapunkt. 

2044 

Służący do jednego pana na 
400 mk. Pisarz mi. Kowal 
zon. z uczniem, Stelmach ż. 
Stangret żon. Bona frebl. 
I. kl. do miasta. Służący k. 
młody do miasta na 400 marek. 
Gospodymi do samodz. zarząd. 
Pośred. posad „Stellenyermittler* 
Framciszek Niedzielski, 

Posen, Wienerstr. 6 pt. Telf. 1036. 
Potrzebny od lipca Kucharz i able N JA PEM at w : 

| Dentystka 
| Poznań, ulica Wrocławska nr. 13. 

Przyjmuje od 9—6. 1982 

: r kupujcie raz taniejli 
na cały świat wysełam zegarki z 5-let. 
piśmienną gwarancyą, i już 
dokładnie obciągane i na minutę 
uregulowane. Dowodem liczne z 
całego świata zamówienia i podzigkowa- 
nia, — Kto nie kupi, toć trudno, sam 

sobie szkodzi. 
Zegarek cyl. nikl. kluczykowy 

6 kamieni . . 5,40 M. 
Zegarek cyl. nikl. klucz. 6 kam. 

2 złocone brzegi . . 5,90 „ 
iy Zegarek pryma werk, 6 kamieni 
WY 2 złocone brzegi . Reise diya fae 

/ Zegarek pryma czysto-srebrny 
6 kamieni, 2 złocone brzegi 9,85 ,, 

Zegarek pryma masyw, czysto 
srebrny, 10 k., 2 zł, brzegi 11,75 ,, 

jsze z wizerunkiem Matki Boskiej bardzo 
masyw czysto srebrne zegarki na 10 kamien., 

Tyma werk już po 12,00, 14,00, 16,00 mk. Niki, 

. 

Najpieknie 
trwałe, i ciężkie, 
2 złote brzegi, p 
rem. bez gwarancyi zegarki po 2,35, 2,95, 3,50 mk., czarne stalowe 
mk. 4,20, Budziki ab; 
 «po'mk. 1,85... Cenniki 
twy, kosy, rewolwery, 
klarnety wysyłam karde 

około 8000 illustracyi na zegarki, 
łańcuszki, pierścienie oraz noże, brzy- 

portmonetki, harmoniki, skrzypce, flety, 
mu darmo i franko. 

masą, 

żedyna. | 
Jeneralna ajentura i główny skład 

8. Zychliński 
x Poxrnanin. 5008 

orze. 
M 4 i 

038000004 

asa Związku Ziemian 
przyjmuje depozyta i drobne oszczędności 

począwszy od 1 marki i płaci: 

Cyg 
; ENR PA 

za rocznem wypowiedzeniem 4 KAD OMG 
„ «a półrocznem wypowiedzeniem 4 all, " za kwartalnem wypowiedzeniem A a 00 na każdorazowe żądanie . } N ia N 

5 

S K I, dyrektor muzyki. 

niela Szuwart | 

| Korzystmemi warunkami za» 

żonaty na 400 marek i wysoki 
deputat, 

Onezatz Z owezarkien 
posiad. dobre świadectwa poszu- 

lipca rb. Zgłoszenia przyjmuje 
eksp. Wielkopol. pod nr, 2109. 

Od 1-go maja lub czerwca wy- 
dzierz. wielki cylindrowy 

Wiatral« 
w dobrej okolicy za przystępną 
cenę. Zigłoszenia przyjmuje 
Kamiński, Budzyń, Moschin. 

Hurtowny skład pierza 

Poszukuję biegłej 

SUrzedawaczki 
władającej polskim i niemieckim 
językiem, szczególniej do towarów 
krótkich, ale musi 

j oznajmioną w branży towarów 
i kwapu A kolonialnych. Pensja przy wol- 

Malzdori( f Lerkowski nem utrzymaniu. 2113 
’ Max Wolff, Dobrzyca. 

Posen, 
wysyłają franko za zaliczką poczt. 

pierze na pościel: 
Poszukuje się 

N [O 

| ' gospodyni 10 f. pierza dart. za 10 M. i za 15 M : om 
AO „= lepszego ,, 20, ; 
10% A białego ,, 26 ,, „wiejskiej, ze skromnemi wyma- 
LOG 60 „ bardzo dob.,, 30 „ gamiami, umiejątej gotować i pra- 
LOD: ,„ nadzw. dob. ,, 35 „ | sować, któraby prowadziła małe 

m naszych gęsi. / gospodarstwo i była wyręczycielką Kwap i pierze niedarte Pani domu. Zgłoszenia z odpis. po rozmaitych cenach, „świadectw i podaniem warunków 
Zawsze świeże na składzie. ;do ekspedycyi Wielkopelaoina Próby bezpłatnie i franko, Pod nr. 2068. : Wrazie przesyłka nie dopisze wy- i 
maganiom, odbierzemy takową Ba 

_% powrotem. 

Autom. fabray 
octu 

I 
ł 

‚pod gwarancyą w pełnym biegu, ' : 
dów da. bardzo zyskowne Posen, Ri 
przedsiębiorstwo z stałą, wierną, | 777 
klientelą jest z powodów prywa- | 
tnych pod korzystnemi warun- | 
kami tanio do sprzedania, Oferty 
uprasza się przesłać do eksped. 
Wielkopolanina pod nr. 2074. 

50 mir. zemi 
DOTOIOWEI 

,z budynkami lub bez w Roten- 
‚stein pod Obornikami jest pod 

| 
Potrzebni zaraz: pisarz mio- | 

y, gospodymi z gotow. lub 
BASIEREN, 2 gosp. 
na 400 mk. do hrabiego, poko- 

. jówiki miejska i wiejska na 180 
‚1200 mk. do hrabiego i na wieś, 
| ogrodnik kaw. z usługą. [2111 
: Pośred, miejsc, Stellenvermittler 

Stanisław Tuczyński, 
tterstr, 10, (Telf, 1644.) 

Pilnego i pracowitego 

pomocnika 
2069 oraz 

wolontaryusza 
potrzebuję zaraz lub od 1. 5: 08. 

Stefan Thomas, 
handel kolonialny i skład cygar. 

i Hurtownie i detalicznie. 
| Leszno, Lissa i. P. 

Ucznia 
do destylacyi przyjmie 

M. SZUMSKI, 
Wronki. 2118 

ERRATA Uae HERA 

UCZNIA 
pod korzystnemi warunkami po- 
szukuje przy wolnem utrzymaniu. 
Koszta podróży zwracam. 2070 

Jan Kopliński, 
mistrz piekarski Poznań W. 6, 

ulica Moltkiego 23. 2070 

‘waz do sprzedania. 

L. Fechner 

Gospodarstwo 
70 mórg buraczanej ziemi, z pra- 
wie nowemi budynkami, 7 klm. 
od Gniezna położ., sprzedam pod 
korzystnemi warunkami 2119 

8. Wojciechowski 
Gniezno, Zielony Rynek nr. 11. 

(Griinmarkt), 

Poszukuje 
2 pomocników krawieck. 
na duże lub małe sztuki i stałe 

U zatrudnienie przy wysokiej płacy. czma 
Po dłuższem zatrudnieniu zwracam |z dobremi wiadomości szkólnemi 

2078 

MajętnośćjStempuchowo, 
2117 

2120 

kuje miejsca zaraz lub od 1:6 

także być | 

zaraz | | 

= RAYA 

Ucznia N 

z dobrem wykształceniem szkól- 
nem przyjmie 1910 

z odpowiedniem wykształceniem | 
szkólnem przyjmie zaraz do skła- ‘CEE 

Pawel Wolff, du żelaza 2030, N kosz 
Drogerja, plac Wilhelmowski 3. W. Kozłowicz | MOR OW NY r w Inowroławiu. } | As tha 2009 któryby zarazem prowadził książki PRZY, "cca tów | gospodarcze * i kasowe, Tylko 1 » Fm { TES GAT cen najlepsze rekom. będą uwzględn. | W naukę muzyki, wszystko wolne. 14 UCZĄ | . ; Rodzicom bliższych szezegółów BORN h | 7 Ę ae w naukę siodlarstwa i rymarstwa) N A Zręczne Ó mig G Schumacher AO przyjmie przy wolnem utrzym. N Pere sta n ] cza rk 1 kapelmistrz miejski, Wachowa, W. Ur bański, 2012 (Fraustadt). Poznań, ul. Podgórna nr. 75-b.| 

do transportowania mleka oraz 
wszelkie sprzęty mlecznicze. 

4 

Bidety, 

Bis 
i 

woj 

ge Na 

8666 

|: 

ę 
} 

| 

wysokiej 
i budynkami, | 

|; 

be 

; wu „Perfect“ syste jlepsz, 
Cen tr y tu (A 30 ee 70 6 } 50 M. 

Maszymy z blachy stalowej. 
Szafy Seji Aa. specjalne dla kas 

: od 6,00 M. począwszy. 
& % SĄ t Ez. || SOON oo. meszówania od 

Ogrodnicze wszelkie przybory. 
| d ia. Ra d | ch HER i a 6 m ER fi han W; drm Anie 

niędzy, dębowe. ; 
a Pra% y ZEE stalowe z przyborami do ko- 

| it, © Z Ka AŻ klozety pokojowe poleca 

Specyalny magazyn sprzętów kuchennych 

m m SL) 
«ir Firma T. Otmianowski 

właściciele B. Ziętkiewicz. — S. Mińcikiewicz. 

| Telef. 565, Poznań — Bazar, Telef. 565 

Lt 
NE Banku Rolniczo-Przemy: ows go, 

u 4 ge | 

Kwilecki, Potocki & Sy 
od 1 mak. począwszy i płacą od $ do 4 i pół proc. wedle umowy, | | 

W Łysininie, tuż przy mieście Gąsawie (stacya 
kolejki Znin - Szelejewo) jest do nabycia 

o 238 morgach przeważnie pszennej ziemi w 
kulturze, w tem 15 mórg 2-kośnych łąk, z dobrem 
kompletnym żywym i martwym inwentarzem. 

Bliższych szczegółów udzieli 2061 

Spółka Rolników Parcelacyjn. 
Poznań-Posen, Wilhelmplatz 18, 

ik om wile 

do wyrabiania masła z dizewa i całe 

Eg. aBsety stalowe do pieniędzy w 6 wielkościach 

noże, nożyczki, piłki, oraz 

RK % & ® t y Stiebela, oraz deski do liczenia pie- 

żelazne i angielskie, Umywalki. 

i domowe gosodarczych. 1908 

& 

Przyjmuję na oprocentowanie wkłądki każdej wysokości 

© 

pienne Gospodars 
Hypoteka uregulowana, warunki kupna bardzo dogodne. ; 

WANE BO WEZ 

Oszezednosei 
(| przyjmuje podpisany Bank na oprocentowanie k 
“ w każdej sumie i każdego czasu i płaci 

MY 5 od sta “Ba 
|| przy półrocznem wypowiedzeniu i oblicza procent # 

| od dnia wpłaty. 
Adresować trzeba tak: 

BANK PARCELACYJNY 
e. G. m. b. H. 

w Kościanie — Kosten 
Provinz Posen. 

wszelkich informacyi 
dotyczących ubezpieczenia życia 

na przypadek Śmierci, na dożycie, 
na ubezpieczenie kredytu i posagu 

udziela bezpłatnie 

połowe podróży .W. Milejezak ' przyjmie do handlu żelaza 2040 Adres: ZWIĄZEK ZIEMIAN, Poznań » (Posen) ulica Wiktoryi 2 ptr. — Telefon 1615, 618 6 per Dortmund 
Mengede, Amerstr. 26. 2048 | 8. Jablonski, 

Westfalen, w Krotoszynie. 

\ 
Leon Szczawinski 

subdyrekcya Westy Banku, Wzajemnych zabezpieczeń na życi 

_ Śpółka stolarska us 
ischier Rohsto ff- und Absatzverein x, G. "R r. pray Farze. Teil. 207. 

Poznań, Jezuicka 5 i 

w Poznaniu ul. Wilhelmowska 15. Tel. 682 

i całkowite wyprav”"y | 
w wielkim wyborze po przystępnyc! 
cenach i ma dogodnych warunkach. 

4 
| 

Nukładem i drakiem Fr. Ohooieszylasıngo w Poxnaniu. 

(WK \ 

MAS A 

— Bedaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 


